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W i e l k a  B r y t a n i i a .

Według doniesień z  L o n d y n u  pod d. 
-8 7 . G ru dn ia, zjech ał tam ostatnią nocą Xiążę 

W e l l i n g t o n ,  w tow arzystw ie L orda Anthu- 
ra H i l l a .  P rzyb yw szy do D a r t f o r d u ,  w y­
p raw ił zaraz posłańca do L orda C ą s t l e -  
r  e a g  h a , przesiadującego w e w si sw oiey 
N o r t l i - E r a y ,  z doniesieniem o swoitń p rzy- 
leździe. L o rd  C a s t l e r e a g h  poiechał zatem 
natychmiast do L o n d y n u ,  gdzie m iał długą 
rozm owę z Xiążeciem  W e l l i n g t o n e m ;  nie 
p rzyiech ał o n , iak z początku sądzono, z  P a ­
r y ż a " ,  le cz  prosto z M o n t  S t. M a r  s a n  pod 
C a r o b r a y .  Gdy teraz w szystkie popisy w o j­
ska sprzym ierzonego iuż ukończonej, przeto , 
iak sądzą , chce Xiążę W e l l i n g t o n ,  p ize d  
odiazdem swoim do P a r y ż a ,  uczynić niiekió-' 
re  doniesienia Rządow i A n g i e l s k i e m u ,  a 
m oże też i nie iedea interes prywatny ułatwić. 
Dnia 2.8go lub 2qgo Grudnia , zam yślał tenże 
Xiąże wyiechać do P a r y ż a .

Dnia 2qgo Grudnia odprawiła się w  L o n -  
■ d y n i e  Rada gm inna,- na którcy L ord  P rezv- 

den t miasta \u:mes zezom w numerze $cim gazety 
m szey) odpowiedź Xięcia R ejenta na podany 
mu adres oznaym ił. U chw alono, aby wpisać 
te odpow edź w dziennik Izoy , a na propozy- 
cyę P. VV a i t h rri a n a , w yrazić oraz przy  tem 
zadziwienie i ubolewanie z  tąd poch odzące, 
że  w chwi l i , gdzie skargi Ludu tak głośno o 
zaradzenie w o ła ły , M inistrowie Królewscy do­
radzili X isciu  R ejentow i , ażeby na nieza­
przeczone wystawienie nieszczęść, i na poważną 
prośbę o ich uchylenie, w taki sposób odpowie­
dział. D o d an o , źe reform a Izby niższey iest 
środkiem koniecznym do przyw rócenia praw 

pomyślności Krain , i że w szystkie Hrabstwa 
• etc. w ezw ane bydź roaią ninieyszem do wspól­

nego w yrzeczenia życzeń swoich względem  «- 
chronienia się przez wczesną re fo rm ę, sposo- 

' hem koisstytucyynym * zagrażaiącego niebezpie­
czeństwa.

Dnia 23. Grudnia słuchano po raz szósty 
* ostatni zaw ichrzycieli w  czasie zgrom adzenia
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w S p a f i t  e ie .  Dwóch a n ic h , C a s h m a n *  
m aytek, i  C aro b e l i  i6 to - łetni w łóczęga  u- 
l ic z n y , oskarżeni o kradzież i b u n t , po ltary 
do Sądu O l d - B a i l l e y  odesłani zosta li; C a r ­
t e  s ,  p rzez w zgląd na dobre zaśw iad czen ia, 
wyposzczony iest z  w ięzienia. P r e s t o n  i  
ł ł o o p e  za rekoymią odzyskali w o ln o ść; le c z  
z powodu należenia do ro z ru ch ó w , na żąda­
nie stawić się ieszcze musieli. Stary W a t*  
s o n  badany iest w  Ministerium Spraw  W e ­
w n ętrzn ych ; złożono o nim nayhorzystnieysze 
zaświadczenia.—  T en  iest skutek ow ego zdarze­
ni a,  o którem  tak w iele m ó w io n o ,!  z  począt­
ku za  niebezpieczny spisek p rzeciw  Państwu 
okrzyczano.

W  B a . i i  i  B r y s t o l  u talt .się b y ło  mocno 
zagęściło  żebractw o , iż  trudno było przcyśdź 
p rze z  i&ką u licę , b ez doznaniu natrętnictw a 
żebraków . Z tego powodu zebrało  się iedno 
Tow arzystw o i kazało drukować k a rtk i. które 
za bardzo małą cenę kupić b y ło  m ożna. W  
kartkach tych upraszano w spółobyw ateli, aby 
żadnemu żebrakow i nie dawali p ien ięazy, lecz  
iedną takową karteczkę. Żebrak , przychodzą­
cy z nią do W yd zia łu  rzeczon ego T ow arzy­
stwa, iest .ściśle badanym , i otrzym uie p o trze­
bne wsparcie , ieżeli nie iest zdolnym do pra­
cy. Tym  sposobem ustała żebranjna w  obu tych 

-miastach..
. Pisma publiczne g ło s z ą , że  Polak P  i- 

s to w s lt i( g a z e ty  Angielskie piszą g o : P o w n a -  
t o w s k i )  dla tego wywiezionym został z  w y­
spy S. H e l e n y  do P r z y l ą d k u  d o b r e y  n a ­
d z i e i ,  iż chciał tam uwieśdź żo łn ierzy  A n ­
gielskich-

F  r a n  c  y  a.
Z  Paryża d. 24. Grudnia. —  W ic e  - H ra­

bia C h a t e a u b r i a n d  proponow ał dnia 24go 
L istop ad a, na posiedzeniu Izby P arów  ; tow a­
rzyszom  swoim nayuniżeńszą prośbę do K ró­
la , ażeby to , co się na ostatnich Zgrom adze­
niach ok»«eraiących działo , pod ściśleyszą ro z­
wagę wziąć , a potem, có  słuszna , rozporzą­
dzić raczył. %lzha pom inęła tę propozycyę i 
przystąpiła do dziennego porządku. O brażony 
tem W ice  H rabia udał się w :"c  de Publiczno-
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- • • . . . „ i .  bPsko trzyarkuszowem  p rac- b r i a n d a ! )  P rzaąztego  roku  szem ran o, » te-
iej., i w pi i które co  do propozy- go roku  iuż w cale głośno gadaią, że Izby są
c v f i e ° o esM omły. Te’ sa częścią pow szechne, tylko dla tego, ażeby rozkazom  M inistrów prze* 

l c ś c ' f  szczególne. Pom iędzy pierwsze liczy  radę dopom agały, ze F r a n c y ,  me test uspo- 
n w y d a n e  z "okoliczn ości wyborów okólniki sobtoną do Rządu  ̂r e p r e z e n t a c y jn e g o z e ^  15

c j
c z
ón j _..... - -    ,
M onstrów  P olicyi i P rzych od ów , listy Prefek- potrzeba rządzie przez rozkazy, ale nie p rzez
tów  , i odezwy rożnych W yborców  (Elekto- ustaw y.”  E n  W ice-llrab ia  popełnia btąd pa­
rów ) ; do drugich zaś listy p ryw atn e, dóno- m ięci, n ie ’ przypominaiąc sobi e ,  że Xiądz 
s z e ń i a  i uwagi. P . C h  a te  a u b r i a n d  test na- M o n t e s q u i e u ,  iako M inister Spraw  W e- 
der dokładnym w  wyliczaniu wszystkich dowo- w n etrzn ych , w  Izbie Parów  publicznie powie- 
dów  zdania swoiego. YYedług *niego J ostatnie d z ia ł: iż nigdy nie było  zamiarem Króla wpro­

ni oże w  tey m ierze dopom ódz pamięcinem) , 
tego.

Karol M o n i c r ,  były  Adjntant w korpu­
sie inżyn iierow , który ( iak wiadomo ) za spi­
sek przeciw ko tw ierdzy Y * n c e n n es osądzo­
nym b y ł na ś m i e r ć ,  raa sobie z woli Króla 
darowaną tę karę za to , że  ważne taiem nice 
w yiaw ił j  iednakże skazanym został na depor- 
tacyę.

N

ł j l  v u .  ^  ^

czuli oni imiennie od wy borów  O byw ateli, któ­
rzy w służbie K ró lew sk ie j zyskali waw rzyny i  
blizny odnieśli',, odm.awiaiąc im url opu,  bez 
którego sie na Zgrom adzeniach wyborowych 
pokazać nie mogli. Przeciw nie zaś inne oso­
by , które dla zasad politycznych i dawniey- 
szego ich związku z  Jakobinam i, pod dozo­
rem Policyi zp staw ały, po wypuszczali na w ol­
n o ś ć , aby na wyborach głosować • m ogły. O so­
bliwie M inister Policyi rozją trzył W ice  - Hra­
biego okólnikiem,  w którym zal ecał ,  aby ta­
kich Deputowanych wybierano , którzy sic u- 
mi.nkowanemi zasadami w yszczególniają, a *d 
w szelkich ostateczności dalecy , p rzy  prawości 
Dynastyi i Konstytncyi obstaią.- „VV samey rz e ­
czy' Spisze C h a  te  a u  b r i a n d ) ,  Policya iest 
mistrzem szczególniejszym  , kiedy iest mowa 
o moralności, K onstytucji i wolności! Dawniey- 
szcy Izbic zarzu can o, że  się nie zgadza ze 
zdaniem powszechnem, ze  zdaniem F r a n c y  i, 
a p tzeeież t o ,Zgrom adzenie było wolno obra­
ne. 11 ( Zdaie się praw ie niepodobną rzeczą 
ducha stronnictwa daley posuwać , iak W icc- 
Hrabia \y tem oświadczeniu czynił.) „W olność 
wyborów (mówi daley nasz publicysta) iest w. 
czasie terażnicyszyin tem bardziey potrzebą dla Iową M ałżonką swoią. 
F r a n c y  i,, ile że w  niey ustawy zabezpiecza- P rzed  nadejściem
i,ace. wolność osobistą i druku, na nieiaki czas 
uchylone zostały. W  skutku ograniczenia wol­
ności druku , będąc panami dzienników , mogą 
podczas wyborów duchem powszechnym rzą­
dzić. M iejm y się na ostrożności (pisze na innem 
mieyscu) , aby nas zdania prywatne nie -uwio­
dły , aby nas namiętności nic uniosły. D zia­
łajm y w edług zasad. Obowiązkiem  iest Parów  
czuw ać nad utrzymaniem praw . Ich powinuo- 

nadać im m oc , iaką Izba sama w

m c y.

Tł. K ról S a s k i ,  chcąc podać póżney po­
tomności niezłomną w iern ość, wytrwałość do 
ostatka i  wiekopomną śmierć X iccia J ó z e f a  
P o n i a t o w s k i e g o ,  zamyśla (w edług pryw a­
tnych doniesień z D r e z n a )  kazać wystawić 
temu W odzow i pomnik nad rzeką E l s  t e r ą ,  
gdzie , gdy wszystko zginioncm  było , chwale­
bnym zgonem  swoim sławę oręża Polskiego 
u ś w i e t n i ł .

W ed łu g  wiadomości z F r n n k f ó r t u  nad 
M e n e m ,  p rzybył lam N. K ról W i r t e m b e r s h i  
dnia 27go Grudnia w ieczorem , i i n c o g n i t o  
pod nazwiskiem H rabiego U r  a c h  , w raz zK ró -

ś c i a  ić ’s t  ,
ażeby reprezen tacyjny l i z a d

statków ze drzewem  
do F r a n k f ó r i u  nad M e n e m ,  b ył w leniże 
mieście tak wielki niedostatek drzewa, że to (iak 
pisma publiczne tw ierdzą) tylko za zaświad­
czeniem  lekarshiem  wydawanem -było. ( ivlia- 
noźby się tam tak źle  postarać o ten niezbę­
dny a rtyk u ł, że go nawet na początku tak ła- 
godEey zimy nie dostaw ało?)

Podczas teraźniejszey zim y, zdarzył się 
t  powodu drożyzny żywności przypadek inne- 
jni czasami zw ykle p rzeciw n y, że  ładunki 
ziem niaków z l l o l l a n d y i  do H a m b u r g a

P a ń s tw ie  p o siad a ,
F r a n c u z k i  n ie  s ja ł  s ię  p o śm ie w is k ie m  c a ł c y  z a p is a n o .
E u r o p y .  .-Kie można się w yp rzeć, że się u W  okolicy M e m i n g c n  przedaia z powo-
nas rozszerzają  nauki ,  przeciw ne wolności, du niedostatku mięso końskie, funt po 5 kray- 
(W yznauie j ważne w  ustach P . C h c t e a u -  carów. Ubodzy iedzą psie tnięso.

r
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Jedno z  pism publicznych um ieściło pod 
artykułem  z  H a n n o w e r u ,  co  następnie: 
„R ów n ie iak miasto K a s s e l ,  dawnieyśza rq- 
zydeneya i  stolica Królestw a W estfalskiego , 
p rzez zniesienie onegoż, na świetności, obiegu 
pieniędzy, -zamożności, pilności zarob kow ej, i 
na żi-odłach wyżywienia się , nadzw yczajnie u- 
t ra c iło , tak przeciw nie nasze miasto H a n  n o ­
w e  r  p rzez ten sam zw rot rze czy  znacznie zy­
sk a ło ^  zdaie s ię , iak gdyby daw niejszy zbytek 
K a s s e l n  przen iósł sie do H a n n o w e . r u .  Do 
obiegu pieniędzy w iele się przykładaia liczni 
OfTicerowie w słn żbie A n gielsk iey , i z rozpu­
s z c z o n e j legii N icraieckiey, którzy w szyscy 
■fcnakomily żołd-odstaw kow y lub pensye-pobie- 
raią ; dla tego też tu wielu po Angielsku mó­
w iących  słychać. W ojsk ow i' N iem ieccy, któ­
rzy  byli w służbie Angielskiey , zdaią się szu­
kać szczególnieyszey chwały w tern , iż raczey 
Angielskiego, aniżeli oycżystego ięzyka swoiego 
Bzywaią; nie iedni udaią naw et, iak gdyby się 
N iem czyzny oduczyli. Francuzczyzna nie m ogła 
się tu w przeszłych  czasach nigdy głęboko za­
korzen ić : w  tym względnie mógłby się H a n -  
ł i o w e r  przed  innemi miastami nie z iedney 
•tronypochlubić, luboć w iele nay.zn liomitszych 
rodzin Ilanno wers kich szukało niegdyś- sław y i 

. zaszczytu  w ofiarowaniu usług swoich K róle­
stwu W estfalskiem u. Za to zaś A ngielszczyzna 
ezyni u nas w idoczne postępy,i widać tu panuiące 
ęsiłrw .inie w  przyswaianiu sobie obyczaiów 
Angielskich. Znana pieśń narodowa A ngielska: 
G o d  s a v e  t h e  K i n g  (B oże utrzym aj K ró­
la), w kilku m iejscach  powychodziła z  druku 
w oryginale Angielskim  , z dołączeniem  wyma­
wiania słó\V p oiedyń czysh, ażeby także i ci, 
k tórzy Angielsk. iezyka nie umieją, mogli ią śpie­
wać po Angielsku. Co do byłego Rządu Fran- 
cuzkiego i W estfalskiego , trzym a sie Rząd 
ściśle tey zasady', ażeby wszystko , co sie w  o- 
wym czasie stało , ile m ożności za przyw ła­
szczenie p o czytyw ać, i tę zasad ę, chociażby 
tylko dla konsekw encji, w e wszystkiem  utrzy­
mywać. Tym czasem , gdy niepodobna iest rościć 
sobie prawo do nazywania się sprawiedliwym  
dla ogółu', nie postćpuiąc oraz sprawiedliwie 
także i z pciedjńczym i, więc po sprawiedliwo­
ści przyw róconego Rządu Hanno werskiego 
słusznie spodziew ać sie n ależy, że , chociażby 
sprzedaże dóbr hraiowych za nieważne uznał, 
nabywry ich przecież innym iakowym sposobem 
Wynagrodzeni będą. W ielu  żołnierzy re  zwi- 
*>iętey legii Niemieckiey i A nzeatyckiey, puściło 
się do Z j e d n o c z o n y c h  S t a n ó w  A m e r y ­
k a ń s k i c h ,  ponieważ tam rąk ludzkich do 
prowadzenia rzem iosł i rolnictwa, tali bardzo

szu kaią, 4e płaca robotn ików , pomimo podo- 
statku żyw ności, tak iest zn aczn ą, iak w  A n ­
g l i i . "

W  H a n  n o  w e r z e  skazano nieiakiego 
P a l i n a ,  byłego tam ecznego Urzędnika cyw il­
n e g o , na dożywotne więzienie za szpiegostw o 
i  inne ciężkie w ystępki..

Z  I ła sse lu -d o n o sz ą  co  następnie: „ P o ­
nieważ - się ubóstwo i niedostatek żyw ności w  
stolicy tuteyszey i w okolicy tak bardzo wzuia- 
gaią, przeto raaią plan, ażeby w ielkie, za R zą­
du W estfalskiego dla 3poo żo łn ierzy  wybudo­
wane, a teraz całkiem  próżno i bez użytku 
stoiące koszary, p rzerobić na wielki dóm przy­
m usow ej roboty , gdzie wszystkich' w łóczęgów  
i żebraków  z całego Krain zatrudnić zamyśla- . 
ią. U siłowania, ażeby fab ryk an tów 'z zagrani 
cy sprow adzić, i onychże sk łon ić, aby tei 
wielki budynek całkiem , lub po części na po­
żyteczne rękodzielnie ob ró cili, nie poszczęści­
ły  s e. Nie iedni zgłaszali sie wprawrd zie , nie 
mogli iednak zgodzić się na warunki- —  W ia­
domość w czasie choroby Xieci i F-lektora ro z­
siana, iakoby Jego Królewicowska Mość posta­
now ił stan prostych żo łn ierzy , przy  teraźniey ■ 
d rrżyzaie  chleba, p rzez  codzienną dopłatę 
dw óch groszy Niemieckich do pięciu' groszy, 
polepszyć, nie potw ierdziła się. A le każdem u 
żo łn ierzo w i, przy rozbieraniu starego zamku 
robiącem u, wyznaczony iest dodatek po 2 gro­
sze Niemieckie do zw yczajn ego  żołdu. Inni 
uaiemnicy otrzymują codziennie p o -5 groszy.14

P r u s y .
D alszy ciąg {przerwanego w przeszłym nur,te- 

vz3 gazety naszej") Patentu Królew skiego, w zglę­
dem zaprowadzenia Praw  P r u s k i c h  w  W ie l­
bieni Xiostwie P o ę n a ń s k i e m  :

§ . 8. W s z e lk ie  testam en ta  lu b  in n e  o sta ­
t e c z n e  r o z r z ą d z e n ia  p r z e d  1 . W ^rea 181 7  r o k u  
p o c z y n io n e , c o  do ic h  fo rm y  z u p e łn ie - u w a ż a ­
n e  b y d ź  m aią p o d łu g  p r z e p is ó w  p ra w  d a w ­
n ie js z y c h . T a k ż e  i  o s n o w a  ty c h ż e  testam en ­
tó w  ie s t  w a ż n ą , ie ż e li  ia k o w y  w y r a ź n y  z a k a z  
p ra w a  w  c z a s ie  o tw o r z o n e g o  sp ad k u  , ie y  n ie  
ie ś t  p r z e c iw n y 1 n.JW o statn im  w z g lę d z ie ,w  s z c z e ­
g ó ln o śc i n auka o z d o ln o ś c i u statn o w ie n y L h  
d z ie d z ic ó w  do o b ięe ia  s p a d k u , o r a z  o c z ę ś c i  
s u k c e sso ro m  p ra w n y m  k o n ie c z n ie  z o s ta w ić  s ię  
m aiąC'-y (p a rs  le g itim a ) z a s to so w a n ą  b y d ź  mu- 
« i p o d łu g  p ra w  ty c h  , k tó re  w  c z a s ie  o tw a rte g o  
s p a d k u  m ia ły  m o c  o b o w ią zu ją cą .

fj. 9. Testamenta zaś przez spadkodaw­
ców-, w łasnoręcznie pisane i podpisane', które 
bez zachowania inney iakowey dalszey formal­
ności dotąd były  ważne, ‘oraz i  ts4 które przed

i t  2
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Ttf „ „ „ . ł c n i  były zdziałane, tvlko leszcze p rzez m ałżeński za w icra i* , m iey.ee mieć ma współ- 
u zeciąg  roUu .edncgo, o d / ,  M arca ,817. roku mai-atku w tym sp osob ie , iak takowa W
 ̂  — na SM AU’n7nf> bydź ma-zacząw szy, za prawowazne uważane 

i'g. P o  upłynieniu teg® czasu zaś, gdyby inne 
tłaisze sporządzonem  nie zostało ważne ro z­
rządzenie, spadek przechodzi na sukcessorów 
z  prawa do niego pow ołan ych , ieżeii udowo­
dnione m bydź pie m o że , iż spadkodawca p rze z  
c a ły  ten  iednoroczny przeciąg czasu znaydo- 
w a ł sic w  niemożności sporządzenia testamen­
tu  podług przepisów  powszechnego Praw a kra­
jow ego. W re szcie  każdy, chcący testament 
•w oy, iuż przed NoU ryuszcm  zdziałany, potem
•ądownie kazać sporządzić, lub w Sadzie z ło ży ć , ne P raw o kraiow e nie iest nadapem. 
ni a bydż wolnym od w szelkiey opłaty, wyiaw - J. 14. D zieci a nieprawego łoża

iednah gotow a wydalili, które zapłacić iest '  « -< , _ r  b

ność maiątku w tym sp osob ie , iak takowa if  
pow szechnem  Praw ie kraiowem  w Części dru- 
giey Tyt. I. $- 36 i ,  i następnych iest oznaczo­
na , ieże ii takowa p rze z  wyraźno układy nie 
została wyłączoną.

§. i 3. Służący oycu p odłu g przepisów 
powszechnego Praw a kratow ego użytek maiąt- 
ku dzieci ie g o , zaczyna się znowu z dniem 1, 
M arca 1817. Praw o zaś matki używania p rzy­
chodów z  maiątku sw ych dzieci, w  niedostatku 
prawo ważnych w tey m ierze układów , z  tym że 
dniem ustaie, ieżeii iey takow e p rzez powszech-

tzy
obowiązanym.

10. Praw ny porządek sukcessyyny po­
m iędzy rodzicam i i ffziećm i, i innemi członka­
mi familiynemi, o ile takowy p rzez prawoważne 
układy nie zosta ł odm ienionym , co do. w szel­
kich  spadhów de dnia i .  Marca 1817 otw orzo­
n ych , podług dotychczasow ych p raw , potem 
zaś, ieżeii spadkodawca żadnych nie poczyn ił 
odmian, podług przepisów  powszechnego P ra­
w a krąinwego uważanym i ustanowionym bydż 
powinien.

§ 11. Stosunek prawny pom iędzy mał­
żonkam i, którzy przed 1. Marca 1817 zwiąfeek
m ałżeński za w a rli, co do praw

in ko  Ł tż co  (!<* zasa d

obowiązków
m ię d z y  ż y ią ce in i , ic k o  t e ż  c o  Ctt zasa u  w z g lę ­
dem  r o z d z ia łu  m aiątku  p rz y  ro z w ią z a n iu  m a ł­
ż e ń s tw a  , o zn a c zo n y m  b y d ż  ma p o d łu g  p ra w  
ty c h , k t ó r e  w  c z a s ie  zawarcia małżeństwa mia­
ł y  tiioc chowiazuiącą.

Prz-rczyityf z.których zawarte przed 1 wszym 
M arca 1817 małżeństwo odtąd za żadne lub 
nieważne uznanein, albo rozwiązanem  bydź ma, 
rozpoznane bydż powinny podług przepisów  
pow szechnego Prawa kraiowego , ieżeii nie z 
takich pow zięte są czyn ów , które daw niej iuż 
nastąpiły, i które podług ow czasow ych praw 
nie były uważane za powód dostateczny. P rzy  
otw orzeniu spadku, ieżeii w tey m ierze prawo­
ważne nie exystuią układy lub rozporządzenia 
testamentowe, lecz porządek sakcessiyny po­
dług pr»wa ogólnego musi hydź urządzonym , 
m ałżonkowi przeżyiącem u służyć ma w y b ó r , 
czyli podług praw lyeh, które w czasie zawnr- 

' tego małżeńs wa miały moc obowiązuiącą , łub 
podług przepisów,- iak 'e w powszechnem P ra­
w ie kraiowem względem  porządku sukcessyy- 
nego przy z.ichodząciy,' wspólności dóbr są 0- 
b ie te , chce mieć udział z sukcessji.

13. Między wszystkiem j m ałżonkam i, 
którzy dopiero po 1. M arca 1817 roku zw iązek

spło­
dzone , które przed 1. Marca 1817 roku uro­
dziły s ię ,  otrzymaią z tymże dniem praw a, w 
powszechnem  P raw ie kraiowem  im nadane , o 
ile im takowe p rzez dotychczasow e praw a by­
ły  odięte. W  niedostatku zaś ważnego uzna­
nia oycostw a, ani nałożnica iakow ego wyna­
grodzenia , ani tcź nieprawe dziecko za czas 
aż do t. Marca 1817 tekowych żądać m oże 
alimentów., Jeżeli zaś połóg po «. M arca 1817 
nastąpił , natenczas skutki prawne niepraw e­
go cielesnego obcowania podług pow szechne­
go P r a w a  kraiowego uważaią się.

§. i 5 . P rzy  nastąpionem iuż zniesieniu 
p.oddaustwa pozostać się , i stosownie do teg» 
teraźnieyszy stosunek między dziedzicam i dóbr 
ziemiańskich i znayduiącymi się w tyth żs ich 
dobrach nie dziedzicznym i chłopami i w ło- 
ścianiami ma bydż nadal w  mocy svroiey z a 'k o ­
wanym , podług którego iuż włościanie , iako 
ludzie zupełnie osobiście wolni maią bydż u- 
ważaui , którzy nadanych im od dziedziców  
gruntów i przychodów  u żyw aią , i za takowe 
pew ne daniny bądź w  gotowych pieniądzach, 
bądź in. natura oddaią , lub też 'zaciąg odrabia- 
ią. —  Sposób , w  iakiin Edykt względem  sto­
sunków dziedziców  dóbr ziemiańskich i  w ło ­
ścian z  dnia 14. W rześnia 1811 , i deklaracye 
iego  z dnia a9. Maia r. b . , w W ielkicm  X ię- 
stwie P o z n a r i s k i c m  z należytą na pra­
wa wszystkich interessowanych względnością 
ma bydż zastosowanym , zostawuie się dalsze­
mu oznaczeniu p rzez osobno wydać się maiące 
w tey 'm ierze urządzenie.

§. 16. Przedaw nienie w przypadkach tych, 
w których iuż przed 1. Marca 1817 było  do- 
pełnionem , iedynie podług praw1 dotychczaso­
wych ma bydż uwożanem, chociaż .kto do na­
bytych z niego praw, lub służących mu excep- 
c y i , póżniey dopiero odw ałuie się. ,VV tych  
zaś przypadkach , W których oznaczony przez 
dotychczasowe praw a przeciąg  czasu de prze-



dawnienia z  dniem *, M arca 1817 ieszcze  nie- 
u p ły n ą ł, zastosowane b yd ź maią przepisy po­
w szechnego Praw a kraiow ego. Gdyby iednak 
do dopełnienia zaczętego iuż przód j .  Marca 
*8 *7  przedawnienia w  powszechne®  Praw ie 
kraiowem  ezas krótszy , aniżeli w  Praw ach 
zniesionych nalał bydź przepisanym , natenczas 
ten, który na tahowem hrótszem  przedaw nie­
niu zasadza się_, czas iego  dopiero od dnia 1. 
M arca 1817 rachow ać • może.

§ . 17. Co do ilości dozw olonych procen­
t ó w ,  po i . M a rc a  1817 zastosowane bydź n a -  
ią przepisy powszechnego Pr.awa h ra iew ego , i 
ściągaiąee się do tego  przedmiotu-- późnieysze 
urządzenia, tak , i i  skoro w  umowie d aw n iej 
aaw artey w yższe \ ustanowione zostały  procen­
ta » 'aniżeli prawa P ru skie dozw alaią , dłużnik 
tyHiP obowiązanym iest do zapłaty niższych, 
procentów  dozwolonych,

§. «8. Pełnoletność co de wszystkich 
tych osób, które takowey przed  1 . Marca 1817 
podług dotychczasow ych praw ieszcze  nie do­
s z ły , nabywa się dopiero z  skończonym dwu­
dziestym  czwartym  rokiem .

g- 19 . S k o r o  id z ie  o k la s s y fik a c y ę  w ie ­
r z y t e ln o ś c i  k il^ u  r a z e m  w ie r z y c ie l i  , te d y  w e  

* w s z y s tk ic h  p r z y p a d k a c h , w  k tó r y c h  s p ó r  m ię ­
d z y  ty m iż  w ie r z y c ie la m i w z g lę d e m  p ie r w s z e ń ­
s t w a , d o p ie p o  p o  ». M a rc a  1 8 1 7  w s z c z y n a  się , 
p r z e p is y - p r a w  P r u s k ic h ,  b e z  w z g lę d u  n a p r a ­
w a ,  ia k ie  w  c z a s ie  t y m ,  z  k tó r e g o  w ie r z y t e l­
n o ś ć  ia k o w a  p o c h o d z i ,  z a  z a s a d ę  d e c y z j i  w z ię ­
t e  b y d ź  nraią. J e ż e li  z a ś  r z e c z y w is t y  z a s ta w  
łu b  p ra w #  liy p o t e c z n e  z o s ta ło  u sta n o w io n e ®  
lu b  n a b y t e m , te d y  w ie r z y c ie l ,  p r z y  ta h o w e m  
z a c h o w a n y m  b y d ź  m u si, R ó w n ie ż  Z0 3 ta w u ie  
się  hyp o .tek o m  s ą d o w y m , ia k o  te ż  m ilc z ą c y m . 
C zy li p ra w n y m  d o ty c h c z a s o w e  ic h  p ie r w s z e ń ­
s tw o , ta k , i ż  p ra w o m  z a s ta w n y m  k la s sa  d ru g a , 
h y p o te k o m  z a ś  k la s sa  t r z e c ia  p r z e p is a n e g o  w  
O g ó ln e y  O r d y n a c y i  S ą d o w e y  p o r z ą d k u  k o n k u r ­
s o w e g o  ,  i  W k la s s a c h  ty c h  m ie y s c e  p o d łu g  p o ­
r z ą d k u  w  d o ty c h c z a s o w y c h  p r z e p is a c h  p ra ­
w n y c h  u stan o  w in n e g o  , n a le ż y  s ię ,  a ż  n o w e  u- 
r e g u lo w a u ie  h y p o te k i (§■ 2 6 - )  k la s sy fik a c y ę  
w ie r z y c ie l i  h y p o te c z n y c h  u sta n o w i.

§• 2®. Zaw arte w  ogólne nr P raw ie kraio- 
went praw a karzące , o ile  takowe za Rządu 
zeszłego  nie zostały w mocy swaiey zachowane, 
do występków p rzed  1 . M arca 1817 popełnio­
nych a ieszcze  nieukaranych., wtenczas tylko 
przystosowane bydź mogą , skoro ustanowione 
w  nich kary są. łagodnieysze, ^niżeli t e ,  które- 
ł >7 podług praw  dotychczasowych do iakowey 
zbrodni musiały bydź zastosowane. Co do tych
ani w ystęp k ów , które po v  M arta 1817 po-

pełniaią s ię ,  zastosowane bydź. maią bez r ó ­
żnicy przepisy pow szechnego Praw a krato­
wego,

g. a i.  W zględem  dalszego zachowania 
ustney w processach  rospraw y, iako też wzle 
dem odmian przepisów  Pow szechney O rdyna­
c j i  Sądowey co do postępowania sądowego w  
ogólności, osobne wydanem będ zie  urządzenie, 
W  czem  urządzenie to różnego nie postanowi 
postępowania , Pow szechna O rdynacj a Sądowa 
w raz z  iey dodatkiem i  późnieyszem i odmiana­
mi , dodatkami i obiaśnieniam i, ma służyć za 
praw idło tek co do formy, iako też co  do za­
w artych w nich przepisów  materyi praw a 
tyczących s i ę , do 'których także należą mię­
dzy innemi przepisy w zględem  dopuszczenia 
dow odów .

(  Dokończenie nastąpi.}

R o s s y * ,

G azeta Potersburska , R u s k i  I n w a l i d ,  
pod dniem 14. (2 6 .) Grudnia z  P e t e r s b u i Jg n ,  
zawiera , co następnie :

Jen erałom , Śztabs -  . i  O ber - OfFiceróra 
W oysk Waszych.

„ W  ciągu przeszłey  około  dw óch la*- 
trw aiącey, z nieustannemi poruszeniam i, nie- 
zmordowanemi trudami, mnogiemi bitwami po- 
łą c z o n e y , a naostatelt szczęśliw ie , za ła jk ą  
B o sk ą , zakończoney woyny , dow iedliście w  
obliczu .Ś w ia tu , iż nietylko iako synowie Oy- 
czyzn y , broniliście własney czci i s ła w y ; ale, 
iako przyiacicle R odzaiu lu d zk ie g o , pow róci­
liście n iepodległość1' innym Narodom , tym na­
w et , które przeciw ko nam woynę wiodły'. T ak 
znamienite w asze czyny, natężenia, trudy, cier­
p ien ia , m ęztwo , ślachetność s ą , zaiste, wyk- 
szemi nad wszystkie pochwały i nagrody.44

„A to li w d zięczn a , w O sobie Naszcy O j ­
czyzna. , dzieląc z  wami te  w ielkie i  pełne 
rozkoBzy uczucia , nie zaniechała zo sw oiey 
strony okazywać ula was w dzięczności w szel- 
hiemi sposobam i, w  mocy ludzkiey zostawio­
nemu Czyny w asze na samem m ieyscu w alk i, 
albo , po zebraniu o tem d ostateczn ej wiado­
mości , przyozdobione zostały rangami i  zna­
kami odznaczenia. P łynąca krew  i rany wa- , 
sze , w  tey świętey bitwie odniesione , podług 
możności goi one były p rzez łączenie korzy­
ści i pęzyw ileiów  z  nabytą z tąd sławą i  powa­
żeniem. Na wdowy i  sieroty woiow ników, któ­
rzy  życie sw e za  O yczyznę p o ło ży li, czynione 
były  i teraz się czynią szozególuieysze, a pie­
czołow ite około ich opatrzeniu ze  strony Rzą­
du w zględy.44
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„ P r z e z  to iednakże nie została ieszcze  
dopełniona miara* chęci Naszey , w w ym ierze­
niu rależytey  nagrody ula poświęcenia się za­
słu g . W idząc skąpość gaży waszey, w  porów ­
naniu z  gażą pobieraną p rzez waszych podle­
głych , i  nicslos ?wność do teraźnieyszyeh życia 
potrzeb , dawno chcieliśm y opatrzenie w asze 
p o w ię k szy ć ; ale wielkie i nieodbitc potrzeby 
Państwa , dotąd uczynić tego nie pozw alały ; 
teraz eaś, za naypierwszą okolicznością możno­
ś c i , z  zupełną-‘słodyczą serca dopełniaiąc t o ,  
e czem  myśleliśmy ustaw iczn ie, ośw iadczam y,

co  następuie:
1. " W szystkim  Sztabć- i  O ber-O fficeróm

N aszey gw ardyi b o k o w ey , w ojska , garnizo­
nów  i w ew nętrzn ey straży, zaczynając od Cho­
rążego do P u łk o w n ik a , nayłaskaw iey daiemy 
dodatek gaży , podwalaiący iey  ilość.

2. D o  stopnia D ow odcy pułków  gw ar­
dyi bokow ey i  w o y sk a , Jenerałów  brygady , 
N aczelników  dyw izyi i korpusów, N aczelników  
głów n ego Sztabu  w o y s k a , kieruiących iegoż 
•wydziałami , prócz gaży podług rang pobiera- 
n e y , przyw iązuiem y praw o pobierania stoło­
wych pieniędzy.

3 . O b o jg a  tego uskutecznienie rozkaza­
liśmy zacząć od- dnia lg o  Stycznia , nadcho­
dzącego 1817 roku, podług przepisów  obiętych 
W U kazie , na im ię N aczelnika G łów nego Szta­
bu N aszeg o , dnia d z is ie js z e g o , wydanym.*1

Na autentyku własną Jego Cesarskiey 
Mości ręką podpisan o:

,  A l ś r o n d c r .

wodu B iałostockiego z  terminem  sześcionie- 
dzielnym  , dla O byw ateli zaś innych odlegle y- 
szych G uberniow  Rossjyskir-b i  K rólestw a 
P olskiego, z  terminem dwónastoniedzielnytn $ 
wszystkim  zaś innym za granicą mies- kaią- 
cym , z terminem półrocznym . W szyscy  c i ,  
którzy, w  przeciągu w yznaczonego roczn ego 
terminu od daty ogłoszenia onego , tak w ga- 
ta-:li K uryera - L ite w sk ie g o , Korręspondenta 
W arszaw skiego i gazety W arszaw skiey , nie- 
Stawią s ię , i  z prawami sw  -iemi i pretensjam i 
w  form ie przepisaney popisywać się nio będą , 
utracą tym samym na zaw sze praw a sw oie i 
w ieczn e ónym m .lczenie nakazanem zostanie. 
Dan w  N i e i w i ż u  miesiąca Grudnia i 5. ( 2 7 )  
dnia, roku  1816.

A lesander P o c i e y ,  Prezes.-

T u r c y a.

W  kilku szpitalach w Konstantynopolu 
pom nożyła się znacznie liczba zapow ieirzo- 
nych. Do w ielkiego szpitalu G reckiego  w  
K o n s t a n t y n o p o l u  przyw ieziono 33 zapo­
w ietrzonych  , z których  tylko ieden p rzy  ży­
ciu pozostał. W  Greckim  szpitalu w P e r z e  
liczba chorych podniosła się z  3 o na , z  
których się iednak tylko 42 żyw ych znaydowa- 
ło .  D o szpitaluw Orm iańskich przyjęto w  cią­
gu miesiąca Listopada »2 zapow ietrzonych , z  
k tórych  tylko dway w yzdrow ieli. W  sz p ita lu - 
Francuzkim  i  Frankońskim  dnia a5gO Listo­
pada nie było  żadnych zopow ietrzonych.

YV K u r y e r z e  L i t e w s k i m  czytamy na- 
śtępuiące obw ieszczenie ( które wielu O byw a­
teli G a licyjsk ich -i obcych w Kraiu naszym  te- 
T ..Z  bawiących , interessować może )  t

Kommissya dla urządzenia interessów  Ra- 
dziw iłow skich roku 1814 Lutego 24. dnia, Nay- 
w yższym  Ukazem w  C h a u m o n t  ustanowiona, 
a w  driu  14* miesiąca Grudnia 1 8 1 6  roku do 
N ieśw iia zgrom adzona , postanowiła rozpocząć 
ezynnośti swoie, sądowe i ekonom iczne w dniu 
»4- (2 6 )  Stycznia 1817 roku w  m ieście W i l ­
n i e ,  dokąd stosownie do organizacji dla niey 
p rze z  Nayiaśnieyszego Imperatora W szech  Ros- 
syi i  K róla  K olskiego w  dniu 6. Sierpnia 18 16  
roku w St. P e t e r s b u r g u  podpisan ej, za- 
pozw y danemi będą od ruassy R adziłow skiey, 
iako też i od stron do niey interessowanych 
dla Obyw ateli Guberniiow M ińskiey, W ileń ­
sk ie j, G rodzieńskiej*, W o ły ń sk ie j, Podolskiey, 

'B ia ło ru s k ie j, Inflantskiey, Kurlandzkiey i O b­

R o z m a i t e  ' W i a d o m o ś c i .

Gazeta P  r  a g s k a podaie następuiący , 
p r z y p a d k i e m  d o c i e c z o n y  ś r o d e k  p r z e ­
c i w k o  w ś c i e k l i ź n i e .

W  U d i n e ,  stolicy F ria id sk iey , pew ne­
mu biednemu człow iekow i , który b y ł d >stak 
obrzydzenia do wody ( będącego niezawodnym  
znakiem w ściek lizn y) dano p rzez om yłkę po 
kilka razy  octu winnego , zamiast innego no- 
p o iu , i p rzez  to uzdrow iono go od tey okro­
p n e j choroby. Hrabia L c o n i s s a ,  L ekarz w  
P a d w i e  słysząc o tein zd a rze n ia , doświad­
czał tego samego sposobu na pewnym cz ło ­
wieku wścieklizną zarażonym, którego do szpi­
talu tamecznego oddano, i ordynow ał mu funt 
oclu winnego z ran a, tyleż w południe, i toż 
san io  w ieczó r p rzez , co i prędko i  zupełnie 
■wyleczonym «ostał.


